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P rz e m y s ło w c y , zgłaszajcie swój udział w Wystawie Przemysło- 
we^?-!nfon?acyj udziela Biuro Wystawy. Magistrat, sala Nr. 8.
Fotografia bez 

upozowania*
W tem tkwi małe nieporozumienie: 

jak już wystawa, to koniecznie konku 
rencja. ubieganie się o wyróżnienia i 
dyplomy Każdy wystawca medytuje u 
porczywie, jaki „majstersztyk" wystawić, 
by konkurentowi z zazdrości, jak to 
mówią „oko zbielało". Otóż w tem tkwi 
owo nieporozumienie, którego stanów 
czo wystrzegać się p o w i n n o O tem 
przedewszystkiem pamiętać musi i wy 
stawca i komitet wystawy. Nasza prze 
mysłowa wystawa częstochowska, która 
nosić będzie nader stosowne miano ok 
na wystawowego przemysłu Częstochow 
skiego. musi być artystyczną fotografją 
całości naszego przemysłu, lecz fotogra 
fją bez upozowania Musi odzwiercia- 
diać prawdę, całą prawdę i tylko praw 
dę o stanie dzisiejszego przemysłu czę 
stochowskiego.

Niech żadei z wystawców nie sil * 
się na nadzwyczajności, niech pokaże 
tylko to, co produkuje codziennie na 
swych warsztatach i to w stanie nie 
przesadnym. Wysilanie się na nadzwy­
czajności chybi celu: nagród nie będzie. 
Przynajmniej w tym roku Będzie poch 
wała moralna, bo zbiorowa za solidność 
produkcji Nadzwyczajności wystawowe 
wprowadzają w błąd zwiedzającego wy 
stawę. Taki chce widzieć produkcję nor 
malną. która ma dla niego wartość u 
żytkową.

Dlatego, uwaga panowie przemysłów 
cy; fotografja bez upozowania -  oto 
h a s ł o  wystawy, którą otworzymy we 
wrześniu dla tysiącznych rzesz pątni 
czych, przybywających do Częstochowy 
i dla nas samych, miejscowych konsu 
mentów waszej produkcji. Nie ma zresz 
tą czasu i dlatego bodajże: Cbwała Bo 
gu, na eksperymenty nadzwyczajne, któ 
re, wierzymy w to, gdybyście tylko ze 
chcieli moglibyście nam zareprezentować 
Ba, przemysł częstochowski! Kiep ten, 
kto w niego nie wierzy My wierzymy i 
dlatego zwłaszcza że, chwała Bogu, 
czasu jest bardzo mało, bo zaledwie 
miesiąc, przeto prosimy was: pokażcie 
nam tylko próby waszej codziennej pro 
dukcji przemysłowej, ale tylko własnej 
i pokażcie wszyscy, bez wyjątku wszys 
cy: od najpotężniejszych fabryk po naj­
uboższy warsztat. Kosztów nie onawiaj 
cie się: na tej wystawie nikt zarobić 
nie chce Kontrola i organizacja w wa 
szych przecież znajduje się rękach

POMNIK LOTNIKÓW LITEWSKICH 
NA MIEJSCU KATASTROFY.

KOW NO. L ite w s k i aeroklub posta­
n o w ił zw rócić się do w ładz n iem iec­
k ich  w  spraw ie kupna g ru n tu  pod 
pom n ik  lo tn ik ó w  Dariusa i G ireniasa, 
k tó ry  ma stanąć na m ie jscu ka tas tro ­
fy  sam olotu „L ith u a n ic a ”  w  m ie jsco­
wości Sold in  (M yślibórz) w  Brande- 
b u rg ji.

W czoraj została o tw a rta  w  gm a­
chu un iw e rsy te tu  w ystaw a pam iatek 
lo tu  transa tlan tyck iego  Dariusa i  G ire ­
niasa. M iędzy innem i na w ys taw ie  
f ig u ru je  strzaskany sam olot „ L i t -  
im an ica ” .

Udaremniony spisek przeciw republice w Hiszpanji
■» r ł r\r\xrin t* r  • I    i- v-r ty-* A  f i  onic-lznM A D R Y T. W  zw iązku z w y k ry ty m  

tu , zakro jonym  na w ie lką  skalę spis 
k iem , k tó ry  władze uważają za akcję 
przeciw  republice, dokonano licznych 
aresztowań w  w iększych m iastach 
H iszpan ji.

A resztowania do tknę ły  ogółem 
500 osób. W  samym  M adrycie  aresz 
towano 117 podejrzanych o należenie

do spisku.
P olic ja  dokonała licznych  rew izy j 

a adwokatów , dzienn ikarzy, s tuden­
tów , duchownych i robo tn ików .

W  Barcelonie po lic ja  zarządziła 
iiczne aresztowania, przyczem zam­
kn ię to  g łów ne b iu ro  syndyka lis tów . 
Również w  Maladze i  Saragosie loka le 
syn dyka lis tów  zam knięto.

Dalsza akcia przeciwpolska w Gdańsku.
GDAŃSK. W  osta tn ich  dniach 

zaszło w ie le  w y p a d k ó w ,  św iadczących' 
o tem , że czynn ik i podległe senatow i 
gdańskiem u nie zam ierzają dostoso­
wać się do deklaracji program u Rnu 
schninga, w  m yśl k tó re j, senat gdąń 
sk i będzie up raw ia ł p o litykę  opartą 
na z rozum ien iu  i  podniesien iu  potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  i  m a te rja lnych  po lsk ie j 
ludności gdańskie j.

T ak np. w  różnych firm ach  i in ­

s ty tuc jach  gdańskich przedłożono pra­
cow nikom  polskim  tych f irm  dekla­
racje do podpisania, zmuszając ich  
pod grcźbą u tra ty  pracy do wstępo­
wania w  szeregi zw iązków  i  organi* 
zacyj h itle row sk ich .

W  pewnej k a w ia rn i gdańskie j „Ca 
le  B iu m ”  nie dopuszczono do pracy 
zangażowanego przez w łaśc ic ie la  k e l­
nera polskiego, oświadczając m u w y ­
raźnie, że Polak te j pracy nie otrzym a.

Rtwizię granic węgierskich
omawia Gómbdsz z Mussolirum?

W IE D E Ń . W izycie  prem jera w ę­
g ierskiego, Gómbosza i  m in is tra  spraw 
zagranicznych, Kanyi w Rzym ie p rzy­
p isu ją  tu te jsze ko ła  po lityczne w ie l­
k ie  znaczenie ze w zględu ua porządek 
dz ienny obrad, przew idujący rozm owy 
na tem at paktu  wschodniego, paktu  
czterech oraz nowej o rjen tac ji p o li­
tyczne j W ęgier.

Najbardzie j jednakże znamienną 
jest pogłoska, wedle k tó re j GdmbOsz 
i  Kanya poruszyć m ają w  rozmowach 
z M usso lin im  kw estję  re w iz ji tra k ta tu

pokojowego w  T rianon, co do k tó re j 
dyk ta to r W łoch za jm uje stanow isko 
przychylne.

Ze w zględu na n iezw yk łą  ważność 
tych  obrad odw o ła ły  w szystk ie  przed­
s taw ic ie ls tw a  dyp lom atyczne, ak redy­
towane w  Rzymie, swych urzędników  
z urlopów , przedewszystkiem  zaś 
w szystk ich  attache prasowych. —  Do 
Rzym u przyby ł obecnie cały sztab ko ­
respondentów specja lnych w ie lk ich  
p ism  św ia tow ych  oraz agencyj p ra ­
sowych.

Demonstracja generałów Reichswehry 
przeciw Hitlerowi.

Odbyła się u prez. H indenburga w 
Neudeck u iezw yk le  ważna konferencja 
z udzia łem  generałów i wyższych o- 
fice rów  Reichswehry. Na kon ferenc ji 
te j o ficerow ie Reichswehry przedsta­
w i l i  prezydentow i Rzeszy w ie lk ie  n ie­
bezpieczeństwo, ja k ie  groz i a rm ji n ie ­
m ieck ie j ze s trony h itle row ców , 
wszystko bow iem  wskazuje na to, że 
ostatn ie  zarządzenia rządu h itle ro w ­
skiego w  k ie ru n ku  grun tow ne j reor­
ganizacji bojówek h itle row sk ich  zm ie­
rzają do ca łkow ite j lik w id a c ji Reichs­
w ehry w  obecnej je j fo rm ie  i  zastąpię 
n ia  je j przez brunatne kadry bojowe.

Poszczególni of cerow ie m ie li zwró 
c ić  prez. H indenb u rgow i uwagę, że 
H itle r, zagrożony „d rugą  rew o luc ją " 
ze strony w łasnych bojówek, wszel- 
k ie m i s iła m i stara sie odwrócić ich  
energję „re w o lu cy jn ą ” w k ie ru n ku  
ca łkow itego opanowania państwowej 
s iły  zbroinej.

Prez. H indenburg p rzy ją ł do w ia ­
domości oświadczenia o ficerów  Reichs 
wehry, w s trzym a ł się jednakowoż od 
w ypow iedzenia w łasnego zdania w  
te j sprawie, ani też nie da ł żadnego 
wiążącego przyrzeczenia co do ewen­
tua lne j in te rw e n c ji z jego strony.

Obławy na podróżnych 
w Niemczech.

BERLIN. Na zarządzenie ta jne j 
p o lic ji na w szystk ich  lin ja ch  ko le jo ­
w ych  i  szosach samochodowych w  
Prusach dokonano szczegółowej kon- 
tro li osobistej podróżnych i  bagaży. 
Rządy innych  kra jów  zw iązkowych 
w yda ły  rów nież tak ie  same zarządze­
nia.

W szystk ie  osoby podejrzane aresz­
towano, W  obław ie wzię ła udz ia ł cała 
po lic ja  Rzeszy wraz z oddziałam i po- 
m ocniczem i, oddzia łam i szturm ow em i 
i  strażą kolejową. Obławy na kolejach

zakończono o godz. 12.40. U rzędowo 
m otyw u ją  tę akcję pościgiem  za k rą ­
żącym i po Niemczech ta jn y m i ku rje - 
ram i, u trzym u ją cym i łączność pom ię ­
dzy poszczególnemi organizacjam i an­
typaństw ow em u

UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
Podczas spaceru na dziedzińcu 

w ięziennym  w  Rzeszowie dw a j w ię ­
źn iow ie przeskoczyli przez m ur w ię ­
zienny i  us iłow a li zbiec.

Jeden z n ich  przy zeskakiw an iu  
z łam ał nogę i  został na tychm iast u - 
ję ty . D ru g i natom iast, Józef W ór z 
K raw iec pow. Tarnobrzeg, k tó ry  odsia

dyw a ł karę 1 i pół roku  w ięz ien ia  
za napad rabunkow y —  zb ieg ł w k ie  
ru n ku  W is łoka  i  m im o  na tychm ias to ­
wego pościgu nie zdołano go u jąć .

JiENERAŁ FABRYCY OKRADZIONY.
L W O W . Ofiarą k ia  dzieży padł ja ­

dący z W arszawy do Lw ow a w ic e m i­
n is te r spraw w o jskow ych, gen. Fabry- 
cy. Generał zdrzem nął się tuż przed 
przybyciem  pociągu na stację we Lwo 
w ie  i  wówczas do przedzia łu wszedł 
ja k iś  mężczyzna, k tó ry  u k ra d ł po rtfe l 
z sumą 170 z ło tych, broń m yś liw ską  
i  ka rtę  na broń. Generał ocenia szko- 
dę na 400 z ło tych .

KPT. SKARŻYŃSKI PRZYBYWA 
W PIĄTEK 00 WARSZAWY.

W A R S Z A W A . -  Zdobywca A t ­
la n tyku , kp t. Skarżyńsk i ma przybyć 
do W arszawy w  p ią tek, 28 bm. Celem 
pow itan ia  kp t. Skarżyńskiego zaw ią­
zał się specjalny ko m ite t, w  skład k tó  
rego weszli przedstaw icie le lo tn ic tw a  
wojskowego i  cyw ilnego oraz stowa­
rzyszeń i  in s ty tu c y j społecznych.

NIESMACZNY WYBRYK PREMJERA 
LITEWSKIEGO.

KOW NO. P rem jer Tub ja lis , w yg ła  
szając okolicznościowe przem ów ienie 
w  zw iązku z pogrzebem lo tn ikó w  l i ­
tew sk ich , nie zapom nia ł przy te j oka 
z ji zaatakować P o lsk i. O św iadczył on, 
że czyn lo tn ikó w , zm arłych  trag iczną 
śm iercią , pobudzi synów ojczyzny 
n ie ty lko  do w a ik i z żyw io łem  p o ­
w ie trznym , ale rów n ież do w a lk i, ce­
lem  odzyskania w yda rte j nam ob łud" 
nie przez sąsiadów ziem i.

„TYDZIEŃ GOŚCINNOŚCI POLSKIEJ"
W CHICAGO.

CHICAGO. —  O dbył się tu  „T y -  
dzień gościnności po lsk ie j” , k tó ry  roz­
poczęło przyjęcie  u  konsula general­
nego R zp lite j Zbyszewskiego.

Tydzień zakończył w ie lk i pochód 
przez u lice  m iasta  organizacyj i  tow a­
rzys tw  po lsk ich . W  pochodzie w zię ło  
udz ia ł 50 a rtys tyczn ie  pom yślanych 
rydw anów , ilu s tru ją cych  najważniejsze 
m om enty h is to r ji po lsk ie j, oraz około 
50.000 osób, m. in . obecny desygno­
wany ambasador Stanów Zjednoczo­
nych  w Polsce p. Cudaby z rodziną, 
prezesi organizacyj i stowarzyszeń po l­
sk ich  i  w ie le  innych  w yb itn ych  osób, 
W ieczorem odbyło się wspaniałe w i­
dow isko h istoryczne, na któ re  p rzyby­
ło  przeszło 100.000 w idzów .

ESKADRA WŁOSKA W DRODZE 
POWROTNEJ.

N. JORK. E ika d ra  w łoska odleciała 
o godz. 10.15 w  podróż powrotną, 
k ie ru jąc  się do Shediac w  N ow ym  
B runśw iku . O godz. 17 55 czasu śred. 
europ, hydropiany w łosk ie  przelecia ły 
nad m iastem  P ortm ou th  w stanie 
N ew  Hampshire.

W  c h w ili p rze la tyw ania  nad g ra ­
nicą Stanów Zjednoczonych, generał 
Balbo w ys ła ł z pokładu swego pła* 
tow ca telegram  do prezydenta Roose- 
ve lta , z serdecznem podziękowaniem  
za wspaniałe przyjęcie  eskadry w łos­
k ie j na z iem i am erykańskie j.



FRANCJA PR ZY STĄ PI DO PAKTU 
WSCHODNIEGO“.

MOSKWA. Sow ieck ie Koła poli­
tyczne oczekują z zainteresowaniem  
powrotu francuskiego ambasadora w  
M oskwie, który zapew ne przyczyni się  
do wyjaśnienia sprawy, czy Francja 
przystąpi do paktu w schodniego.

Rząd sow iecki, który przeprowa­
dził szereg rozmów m iędzy Moskwą 
a Paryżem, z specjalnym  naciskiem  
podkreślił, że przystąpienie Francji do 
paktu wschodniego będzie dla Rosji 
poważnem  uspokojeniem  wobec paktu  
czterech. Rosja liczy na to, że dyplo­
macja polska postara s ię  po przyja­
cielsku w płynąć na Francję w pożą­
danym  kierunku. Przystąpienie Fran­
cji do paktu oczekiw ane jest w  k o­
łach rosyjskich w połow ie sierpnia.

NA ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ.

LONDYN. D os przygotowuje na 
czwartkow e posiedzenie plenarne kon­
ferencji przem ówienie, w którem ma 
w ystąpić z pew nem i projektami o cha­
rakterze z punktu widzenia państw  
europejskich zupełnie nieprzewidzia­
nym . Projekty D osa mają podobno w  
w razie ich przyjęcia przez konferen­
cję pociągnąć za sobą doniosłe skutki.

ARESZTOWANIA W NIEMCZECH
CODZIENNYM PROGRAMEM DNIA.
BERLIN. Rząd turyDgijski nakazał 

aresztow anie żony i córki burmistrza 
m iejscow ości L andgew iesen , Worcha, 
przebywającego obecnie w Pradze 
Czeskiej. Aresztow anie rodziny W or­
cha jest odwetem  za rozpowszechnia­
nie przez niego zagranicą wiadom ości 
o rzekom em  złem traktowaniu go w 
N iem czech.

Worch, spodziewając się pow stania  
hitlerow skiego obsadził w sw oim  cza­
sie ratusz w L angew iesen  uzbrojony­
m i członkami republikańskiego Reichs 
banneru.

BERLIN. W e W rocławiu areszto­
wano uzbrojone bojówki terorystyczne, 
rozlepiające nocą na ulicach m iasta 
ulotki o charakterze w yw rotow ym  
Członkowie bojówki należą do zakaza 
nej organizacji kom unistycznej czer­
w onego frontu w alki.

AUSTRJA ZARZUCA NIEMCOM
POPIERANIE ZBRODNIARZY.

W IEDEŃ. — Z okazji aresztow a­
nia A lyenslebena, sprawcy zamachu  
na dr. S teid le, półurzędowa „Politi- 
sehe Korrespondenz” czyni władzom  
niem ieckim  zarzut, że chroniły A lven  
slebena i u łatw iały m u jego  zbrodni­
cze zamierzenia, a nawet w ystaw iły  
mu fałszyw y paszport na nazwisko 
Fritza Steigera.

„Politische Korrespondenz” pisze: 
Popieranie przygotowań zbrodniczych  
zam ierzeń przez poszczególne władze 
niem ieckie, jest sm utną oznaką n isk ie­

J E D Z I E M Y  Z A G R A N I C
I i p c  a  -  D o  F r a n c j i  i B e l g j l

4 s ie rpnia  — W okół Wielkiej  BrytanjV
15  sie rpn ia  — D o  S z t o k h o l m u
21 sierpnia — D o  A n g l j i  i B e l g j l

C E N Y  B I L E T Ó W  O D  1 0 0  Z Ł O T Y C H .  

2  w rześn ia  —d o  Afryki, G rec j i  i Turcji 
M  C E N Y  B I L E T Ó W  O D  6 0 0  Z Ł O  T Y C  H.  j

P A S Z I ' O R T Y  . Z A G R A N I C Z N E  Z B E D N E . j

Inf. i sp rz e d a ż  b ile tów : LINJA GDYNIA-AM ERYKA
V/ W A R S Z A W I E .  U L  M A R S Z A Ł K O W S K A  11 6 .  TEŁ.  5 4 7 - 4 7  
W  GDY NI,  U L  W A S Z Y N G T O N A .  WE LWOWIE. U L  N A  BŁONIE 2  | 
W KRAKOWIE. U L  LUBICZ 3,  W  RZESZ OWIE . UL. GROTTGERA 10 0 4 .  

O R A Z  w B I U R A C H  P O D R O Ż Y

Dźwiękowe „GRAND-lfINO1
Dziś dni i nas tępnych  — W ielki film lo tn iczy  jakiego niewidzieliście dawno

PODNI EBNI  R Y CER Z Ę
lotników. E w oluc je  na wysokości 3000 metrów.

e r dam°: o w e Hk  t u a i n c ś c i  d ź w i ę k o w e . Szczegóły  w 
afiszach.

go poziomu moralnego, do którego ze 
szła walka pewnych kół n iem ieckich  
przeciwko Austrji.

OLBRZYMIA DEMONSTRACJA W INDJACH
KALKUTA. — Onegdaj odbył się  

przy niezw ykle licznym  udziale p a . 
bliczności pogrzeb zm arłego w w ię­
zieniu angielsk iem  burmistrza Kaikuty 
i b. adjutanta Gandhiego, Sen Gupta. 
W  uroczystościach pogrzebowych wzię 
ło udział przeszło 100.000 osób. P o­
grzeb stał się m anifestacją sk ierow a­
ną przeciwko Anglji. T łum  wznosił o- 
krzyki; „Precz z A nglją”, „W oiność 
dla Indyj”, „Bojkotujcie towary an­
g ie lsk ie”. Hindusi rozchw ytyw ali wień  
ce z trumny. Sen Gupta eeiem  zacho­
wania ich, jako rełikwje. Kondukt po­
grzebowy na przebycie 8 kim. zużył 
9 godzin czasu.

KLĘSKA GŁODU W CHINACH.
SZANGHAJ. W ielkie powodzie i 

plaga szarańczy zniszczyły piony w  
250 rejonach chińskich. 100 miljonom  
ludzi grozi g łód . W ładze chińskie nie 
są w  stanie przyjść ludności z pom o­
cą. Zgłodniałe tłum y uciekają do pro- 
wincyj południowych. Tym czasem  lud  
ność tam tejszych prowincyj organizuje 
się w celu staw ienia oporu nadciąga­
jącym  bandom, które w poszukiwaniu  
chłeba przeciągają przez olbrzymie 
przestrzenie.

ARMJA SOWIECKA ZAMIERZA ZAJĄĆ 
MANDŻURJĘ?

TOKJO. C zęść prasy japońskie] 
podaje sensacyjne w iadom ości o za­
mierzonej jakoby okupacji Mandżurji 
przez armię sow iecką. W edług do­
n iesień  prasy, na granicy sowiecko- 
m andżurskiej zostały skoncentrowane 
znaczne oddziały armji czerwonej.

Źródła sow ieckie ogłosiły  katego­
ryczne zaprzeczenie pogłoski o kon­
centracji wojsk czerwonych na D ale­
kim  W schodzie.

BAŁKAŃSKA BNJA CELNA
ATENY. Rząd grecki przedłożył 

rządom innych państw bałkańskich  
projekt układu, stwarzającego częścio 
wo unję celną m iędzy państwam i bał 
kańskiem i.

Unja ta polegać m iałaby na stw o­
rzeniu taryfy preferencyjnej, zwanej 
intrabałkańską, a opierającej się na 
klauzuli krajów pogranicznych. Inne- 
mi słow y, kraje te m iałyby stawkę 
niższą od krajów, korzystających ze 
zw ykłej klauzuli największego uprzy- 
w ilejow ania. Zniżki te dotyczyłyby  
pew nych określonych kontyngentów.

PRZED PROKLAMOWANIEM KRÓLESTWA 
W MANDŻURII.

CZANGCZUN Rząd mandżurski 
zw o ła ł na dzień 20 sierpnia zgroma­
d zen ie Darodowe, które ma rozstrzyg­
nąć sprawę formy rządów.

W edług w szelkiego prawdopodo­
bieństw a zgrom adzenie poweźm ie u- 
chw ałę o proklamowaniu królestw a w  
Mandżurji i cfiaruje koronę obecnem u  
naczeln ikow i państwa, byłem u cesa­
rzowi chińskiem u Pu Ji.

k r o n i k a !
KALENDARZYK

C zw artek  27 lipca. Natalji m.
W schód słońca o g. 4 04 Zachód 19.36.

Nocne dySiarv apiaic.
W nocy z środy na czwartek: III Ale­

ja, Narutowicza.
10 lecle Zw. Podof. Rezerwy*

W dniu 15 sierpnia b. r. Związek Pod­
oficerów Rezerwy będzie uroczyście 
obchodzić 10-lecie sw ego istnienia. W  
Związku z tern w e L w ow ie odbędzie 
się  walny zjazd członków organizacyj 
z całego kraju.

W Częstochowie, liczącej około 500 
podoficerów rezerwy, odbędzie się  dnia 
tego  skromny lokalny obchód, na któ

ry złoży się uroczyste nabożeństwo w 
kościele garnizonowym , defilada na 
placu m agistrackim  i uroczyste zebra­
nie w sali rady m iejskiej.

W szyscy podoficerowie rezerwy, 
jak należący, tak i nienależący do 
Związku, proszeni są o w zięcie jak- 
najliczniejszego udziału w  obchodzie.

Kto bierze udziel w sie rp ­
niowych zawodach m arszo­
wych! Zawody marszowe im . Mar­
szałka Józefa P iłsudskiego urządzone 
ku uczczeniu wymarszu I-szej kom- 
panji kadrowej z Krakowa zapowiada­
ją się imponująao: Do tej pory zg ło ­
siło  się 21 drużyn tj. 2 7 8  zawodników  
z następujących oddziałów i stow arzy­
szeń: 27 pp. (trzy zespoły), Victoria 
dwa zespoły), 74 p.p., 7 p.a.I., 4 p.s,c,, 
Kompania Telegraficzna, Straż Gra­
niczna—Herby, rezerwiści, podofice­
rowie rezerwy, A wiązek Strzelecki: Ko 
nopiska, Troskolasy, W ilkow iecko, 
Starcza, Kamińsko, Przystajń i Czę­
stochowa. Zapowiedziane jest jeszcze  
zgłoszenie drużyny z Legjonu M ło­
dych, Brygady, Orlęcia, policji pań­
stw ow ej, Straży Ogniowej, Młodzieży 
katolickiej i harcerzy.

Umorzenie zaległości do  
funduszu drogowego, w  naj­
bliższych dniach ma się  ukazać za­
rządzenie M inisterstwa Komunikacji, 
dotyczące częściow ego umorzenia za­
leg łości z tytułu  państw, funduszu  
drogowego.

Umorzenia następow ać będą indy­
widualnie, na skutek decyzji w ładz  
wojewódzkich. Rewizja zaległości do­
tyczyć będzie w szystkich zaleg łości 
powstałych po wprowadzeniu państw, 
fonduszu drogowego.

Uruchomienie fabryki „Giu- 
tyna". Onegdaj fabryka kleju na Bo­
rze pf. „Glutyna” została uruchom io­
na. Do pracy przyjęci zostali w szyscy  
starzy robotnicy w liczbie około 30 
osób.

Nie tak  było. W związku z no­
tatką „Kobiety nie bij naw et kw iatem ” 
p. W acław W iechno informuje nas, 
że nie on, lecz p. Stefanja Korusiewicz 
zaczepiła go na ul. W aszyngtona róg 
Śląskiej, żądając 10 2łotych od p. W. 
Podobne żądania z niew adomego ty­
tułu kierowała p. Kurusiewicz pod a- 
dresem p. W. już kilkakrotnie.

A n A P A f w  fotograficzne w wiel- 
W I J ł  kim wyborze o r a z  

wszelkie p rzybory  na raty i za gotów­
kę. O k u l a r y  wszelkiego ro ­
dzaju ściśle wykonane podług p rzeyi-  
sów pp. o k u l is tó w .--------------- ------------

Zamiana okularów, w yda­
nych z Kasy C horych . -

N a j ta n ie j  w  f i rm ie
O P T Y K - H E D l C f i L

II A le ja  31.

k
m

EUGENIUSZ SUE.

Ksnjżf rooziEin.
52) P O W I E Ś Ć .

— Idę z tą damą co w łaśnie przy­
szła.

— A! to co innego. Bardzo pro­
szę.

U słyszaw szy hałas, Karol Robert 
otworzył drzwi; Rudolf w szedł do 
niego i zaryglow ał za sobą w  tej sa­
mej chw ili, kiedy d'Harville dochodził 
na pierwsze piętro. Rudolf n ie chciał, 
ażeby go d'Harville w idział i skrył 
się do m ieszkania majora, który o słu ­
piał na widok Rudolfa.

— Mój panie, co to znaczy?
— Cisza! — szepnął Rudolf s tłu ­

m ionym  głosem .
| Stuk gw ałtow ny rozległ się  na 

schodach, jakgdyby ciało upadające 
stoczyło się  z kilku stopni.

— N ieszczęśliw y! zabił ją!—krzyk  
nął Rudolf.

— Zabił?... kogo? co się tu dzieje? 
— spytał Robert.

Nie odpowiadając mu, Rudolf u- 
chylił nieco drzwi i zobaczył, jak mały 
Kulas, chromy syn Czerwonego Jana, 
zsunął się co sp ieszniej ze schodów; 
chłopak miał w ręku poasowy wore­
czek z pieniędzm i, który Rudolf tylko  
co był dał markizie. Kulas po chwili

znikł na dole.
Rudolf nadstaw ił ucha i dosłyszał 

jeszcze lekkie kroki pani d'Harville i 
ciężkie stąpanie jej męża, który ją 
ciągle ścigał.

— N areszcie mi pan powiedz, —  
odezwał się  Karol Robert, — jakiem  
prawem?...

— Takiem  prawem, że markiz 
d'Harville w ie w szystko, że śc iga ł żo 
nę aż do drzwi twoich i teraz jeszcze 
za nią goni... tam ,..

— Co za n ieszczęście! — krzyknął 
Karol Robert— ale dlaczegóż poszła na 
górę?

—  To do pana nie należy, siedź  
pan tylko cicho.

Rudolf zeszedł do odźwiernej.
—  Aha! — rzekła do niego trium ­

fująco,— sprawa się plącze; jakiś jego  
m ość ściga  kochankę majora, zapew ­
nie mąż.

— Kochana pani Pipelet, — rzekł 
Rudolf—m ożesz mi w yśw iadczyć w iel­
ką usługę. (Przy tych słowach w su ­
nął jej w rękę pięć luidorów). Gdy 
dama wychodzić będzie, spytaj ją, jak 
znalazła fodzinę Morel,

Odźwierna patrzała w osłupieniu to 
na Rudolfa, to na pieniądze.

— Rozumiem, mam panu pomóc 
w yw ieść  m ęża w  pole,.. Dobrze, w y ­
bornie! He; he! he! czy to takie się  
robiło rzeczy!

W tej chw ili d'Harville schodził 
ze schodów, prowadząc żonę pod rękę. 
Rudolf się skrył.

— Jakżeż, — zaw ołała odźwierna 
piskliw ym  głosem  — czy pani widzia 
łaś biednych Morelów? Nieprawdaż, 
że na taki widok serce się kraje? Bóg  
pani nagrodzi...

Markiz patrzał na żonę z u n iesie­
niem  i, wychodząc z domu, błagał, 
żeby mu przebaczyła, iż zdołał uw ie­
rzyć potwarzy.

Rudolf w yszed ł wkrótce po nich, 
pow iedziaw szy odźwiernej, że może 
puścić majora.

Pani P ipelet niezw łocznie poszła 
na górę.

— Majorze — rzekła przykładając 
rękę do peruki — przyszłam uw olnić  
pana z aresztu. Z łaski pana Rudoifa 
w ychodzisz jeszcze cało z tej awan­
tury.

— Rudolf? Co za jeden?
— Co za jeden? — krzyknęła pani 

P ip elet rozjątrzona; — słyszeliście  go? 
To człow iek, m ów ię panu, Człowiek, 
co wart dwóch i to dobrych! Jest 
kupczykiem , a nie targuje się,

— Bobrze, oto masz klucz od mie 
szkania.

1 Karol Robert w yszedł z domu.
Po kilku m inutach przed domem  

stan ął fiakr. Puhaczka wyjrzała z nie 
go i k iw nęła na Kulasa. Obrzydły 
ch łopiec w skoczył do pojazdu i u m ie ­
ścił się  m iędzy Puhaczką I Bakała­
rzem ,ow iniętym  w obszerne futro,które 
go całego zakrywało.  W e  dwie godzi 
ny potem fiakr zatrzymał się przy 
d r e w n i a n y m  krzyżu,  w m iejscu ,gdzie

do w ielk iego gościńca przytyka dro­
żyna do w ioski B onqutval i folwar- 
czku, w którym bawua Guałeza.

SIELANKA. — NIEPOKOJ.
Piąta wybiła na zegarze kościoła  

w si Bouqueval.
Falwark, gdzie przebywała Gueleza, 

schowany latem , jak gniazdo m iędzy  
drzewami, teraz, w porze zimowej, 
ukazywał się cały, nie mając zielonej 
swojej zasłony. Zamarznięta rzeczka 
rozwijała się, jak srebrna w stęga. 
Bydło wracało z pola, ogromny wóz 
z mąką wjeżdżał we wrota folwarku. 
Ladzie i zw ierzęta sp ieszyli na spo­
czynek przed chłodem nocy. Folwark 
ten słusznie uważano w okolicy za 
wzorowy, tak pod w zgiędem  porządku 
jakoteż wybornej uprawy roli i doboru 
m ieszkańców.

Marja zw ykle wieczorem odwie 
dzała karnik. Kury, indyki, gołębie' 
w itały ją zaw sze z krzykliwą rado­
ścią. Marja była równie nadobna jak  
dawniej, ale schudła i zbladła. Ubiór 
jej nie różnił się od pospolitego odzie 
nia w ieśniaczek z okolicy Paryża, Da 
głow ie m iała zawiązaną czerwoną jed 
wabną chustkę, której końce spadały  
na ramiona; pod chustką w idać m ały  
okrągły czepek. Biała batystowa chust­
ka osłaniała  jej piersi, niebieski kaf­
tanik z grubego sukna  obejmował jej 
ładną kibić  i odbijał od jasnej w 
ciem ne pasy spódnicy.

C. d. u
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WE WRZEŚNIU OTWARCIE WYSTAWY p. n.

„UZOROUE OKNO UYSTflUOUE FRZEflYSłU CZEŚTÓCHOUSRIEGO”.
a S ’_ l 0« w_a-gJa j  ? 8 p a ł  w z m e  W c z o r a j  u k o n s t y t u o w a ł  s i e  w ł a ś n i e  s ł a  d r .  "  . .  *Zapał, rozw aga, czyn. Z apał w znie 

ciło „S łow o”, poddając  in ic ja ty w ę zor 
gan izow an ia  w y staw y  p rzem y słu  czę­
stochow skiego . R ozw agę — K om itet 
O rgan izacy jny  w osobach posła dr. 
B iluchow skiego, kom isarza M adeyskie 
go i dyr. P łodow skiego , k tó ry  pro jek t 
.S ło w a ” przew ażył, ocen ił i dostoso­
w a ł do potrzeb i w ym ag ań  chw ili o- 
becnej. Czyn da społeczeństw o: zreali 
żu je  w ystaw ę.

Ju ż  dziś, po zeb ran ia  w czorajszem , 
bez zastrzeżeń  pow iedzieć m ożem y, 
że realizac ja  naszej in ic ja ty w y  je s t 
fak tem  dokonanym . Społeczeństw o 
przem ysłow ej C zęstochow y w ypow ie­
działo się: T w orzym y w zorow e okno 
w ystaw ow e przem ysłu  częstochow skie 
go w g m achu  O gniska N iepodległości 
im . M arszałka P iłsu d sk ieg o  i te rm in  
o tw arcia  w yznaczam y n a  dzień 3 w rześ 
n ia  r. b.

O w szem , byłz zastrzeżen ia . Rzeczo 
we i pow ażne. Z astrzeg ł s ię  przede- 
w szystk iem  K om itet O rganizacyjny  co 
do sam ego  term inu : czy p rzem ysł w 
ciąg u  m iesiąca  zdąży zgrupow ać e k s­
ponaty  i u rządzić s to iska?  S ły sze liś­
m y  opinję w iększości: „zdążym y! Chce 
m y w ykorzystać jeszcze tegoroczny 
nap ływ  ludności do C zęstochow y”. — 
Zresztą, na  apel „S łow a” gotow ość 
sw ą w yraziło  56 m iejscow ych firm  
przem ysłow ych . To z d e c y d o w a ł o ,  
zw łaszcza, że uzy sk a liśm y  publiczne 
zapew nien ie z u s t  inż. F ran k e , że 
g m ach  „O gniska N iepodległości im . 
M arszałka P iłsad sk ieg o ", idealne p o ­
m ieszczen ie  na  w ystaw ę, będzie na  
te rm in  w ykończony i oddany do d y s ­
pozycji w ystaw y. Pozostaje w ięc w y­
tężyć siły  i uw ieńczyć zam ierzenie 
czynem . To n astąp i — jesteśm y  tego 
pew ni. P ięk n a  trad y c ja  w ystaw y  z 
1909 roku, k tó ra  była ch lubą n iety lko  
naszego m iasta , lecz P o lsk i całej od­
żyła i ona w łaśn ie  je s t  gw arancją , że 
zem ierzona im preza n ie chybi celu. 
Szczególnie, że będzie to  im preza ob­
liczona n ie  na  zysk p ien iężny , ale im  
preza  szczerze społeczna, bez niepo­
trzebnych  w ydatków , zbędnych  kosz­
tów rep rezen tacji itd . B ędzie to ponadto 
praca ciągła, gdyż K om ite t i jego  sekcje 
n ie  u legną rozw iązaniu , będą pracow ać 
i po zam knięciu  w ystaw y przygotow u 
jąc  zorganizow anie w roku  przyszłym  
wzorowej i szeroko zakrojonej dorocznej 
w ystaw y  przem ysłu  częstochow skiego.

Wczoraj nkonsty  tuował się właśnie 
ten Komitet: Zebranie postanowiło u- 
prosić o objęcie p ro tek to ra tu  nad wy 
s taw ą: pana W ojewodę Kieleckiego 
Jerzego  Paciorkow skiego , pana g en e ­
ra ła  D ąbkow skiego, J. E, ks. b iskupa  
dr. Kubinę, pana prezesa Gadom skie­
go, panów prezesów Izb: p rzem ysło ­
wej, rzemieślniczej i rolnej, oraz k s ię ­
cia S te fana Lubom irsk iego  z K ruszy ­
my. b. prezesa i czołowego organizato  
ta  pam iętnej w y s taw y  w 1909 r.

Do K om itetu  honorowego: s tarostę  
Eustach iew icza  (przewodniczący) po-

A ntoniego M utcha we wsi Aleksan- 
drji, gm . Dźbów. — Spłonęła  s todoła 
wraz z przy legaj ącem i do niej dw om a 
szopami, oraz s ieczkarn ia  ogólnej w ar­
tości 800 zł.

_  w  Tylży w jed n y m  z domów 
nad  brzegiem  rzeki K łajpedy w ybuchł 
w nocy pożar w sk u tek  k ró tk iego  sp ię­
cia. Pożar zaskoczył m ieszkańców  w e 
śnie. 8 osoby zg inęły  w płom ieniach, 
dom  sp łonął doszczętnie.

— W  Przyrow ie  w dom u przy ul. 
Cm entarnej 20, należącym  do S ta n is ­
ław a C bybińsk iego  w y b u ch ł  pożar, 
który zniszczył dom m ieszka lny  i o- 
borę. wartości 1,500 zł. Spalone bu ­
dynk i  zaasekurow ane były  na  sum ę 
2,710 zł. P rzyczyną pożaru było w ad ­
liwe urządzenie kom ina, przez k tó ry  
w czasie palenia ognia  w  piecu p ie­
k a rsk im  — ogień przedostał się na 
s trych  domu.

— W e wsi Rozalja, gm . L ipie  w 
zagrodzie gospodarza  P aw ła  L angra  
pożar s traw ił  m u ro w an y  dom  m iesz ­
ka lny ,  oborę, chlew iki i s todołę k ry te  
słomą, wartości około 2,000 zł.

G o rszące  za jśc ie . Przy  kasie 
biletowej na dw orcu w Częstochowie 
62 letni K lem ens Sulikow ski,  zam. w 
S trzem ieszycach ,pod  ad resem  kasjera

O B W IE S Z C Z E N IE  0  LICY TA CJA C H .
1 U r z ą d  S k a r b o w y  w  C z ę s to c h o w ie  w

t 83 R o z p ’ R a d y  M in is t ró w  z dn. 
r- 0 P o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c v i -  

n e m  (D z U st.  R. P .  Nr. 62 p o z .  580) og ła -
5,e . • .27-VIL1933 r  od  g o dz .  lo  r a n o

o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  z  l i cy tac j i  z  lo k a lu
ruchomo^cYrZedU’ Sląska22  następujących
1. a) k r z e s ł a  g ię t e  12o s z tu k  Z ł.  12o.— 

b) a p a r a t  d ź w ię k o w y  
s y n c h r o n iz a t o r  1 szt.

S i r  MadeJsti 1 djr- Matuk <-■
d,y r ' S,t8 ien sa’ d? r - T etz laf koszew ski („G oniec”), red. Mi Ł ask i

płk . C zap iń sk ieg o  "dvr’ K n h ^ aPt - Uk8’ r*0 ^ '  W iad ' ”)' p rzedstaw icie l „Słowa 
dyr. Z b iersk ieeo  dv r PłoH ^ e80’ p z5stochow sk ieg o ” oraz przedstaw icie  
w e ź  J  Kona i'n* m P,  odo^ sk leg°- pozostałych  p ism  m iejscow ych.
W? Ś w i e e k Ł  dv r  MRonkowsk!h  P. D ekoracyjno arfcystyczna: dyr. Iwo
nrez R o ż e n  hfrón  nr B aranew sk leg°. Gall (przewodniczący), inż. Gurewicz, 
sćow ych  1 pr ezes dw mieP  inż- Tencer, inż. Szufleta, art. rzeźb 

K o m i t e t  gospodarczych. B ary lsk i oraz przedstawiciel „Słowa

O rgan izacy jna: kom endan t Sered- 
n ick l (przew odniczący), dyr. Zdano 
w icz, inż. W erczyńsk i, p. W . S w ięe- 
ki, nacz. Zdz. W idera, p, C iechano 
wicz, inż. W iduchow ski, rad . Nikoro- 
w icz, p. Cz. N ow icki, p. C ianciara.

F inansow a: dyr. B orucki (przewód 
n iczący), dyr. K obyłecki, prez. Jarze- 
b lńsk i, dyr. D. Szw arc.

K w alifikacyjna: inż. G urew icz, prez. 
Jarzęb insk i, prez. J . Kon, dyr. D. 
Szw arc, p. W Sw ięcki, inż. T encer i 
p. St. E isner.

Rolna: p. Olszyński z Libidzy, p.

rzucił szereg  obelg. Zniew ażony urzęd 
n ik  w ezw ał p o lic jan ta , k tó ry  na  aw an  
™ c*e8 °  P- K lem ensa sp isa ł p ro to ­

kół. Na s ta re  Jata doczeka się  p. S u ­
likow sk i paki.

Komu, co i gdzie!
— Z wozu, jad ąceg o  do P rzyrow a 

na ta rg  sk radziono  Janow i B rygu le  z 
K onstan tynow a, gm . Lelów  prosię 
w arto ści 10 zl.

/ _  ~uT̂ j aIRS*aw o'wV1 W łodarczykow i n o m a: p. u iszy n sm  z L it
ć T  f 0pÓVt) W 1rodze S z te in h ag en z  M ałus W ielkich.
s k rz y n k i  , zSw0ZQ R ew izyjna: p. R. Jarrau łow icz (prze
skrzynkę w iśn i w artości 22 zł. w odniczący), dyr, D oliński, dyr. S tiller,
s k r a d z i o n o (iMa ja 15) Ponadto  w yłoniona będzie sekcja
skradziono  z ogródka 7 krz. lew konji. odczy tow o-atrakcy jna , k tó ra  będzie
Kościuszki PBle JefD a / A1‘ m ia ła  za zadanie organizację im prez
dslnnn Z- w a rsz ta tu  sk ra - rozryw kow ych, odczytow ych i w ido-
fa z k ^ d o  heblam^ ln3e-dDą P *  1 w iekow ych podczas tjw an ia  w ystaw y,lazko do heb la  ogólnej w artości 8 zł. T ak  w ięc zapro jek tow ana przez
.  OEiem la t  p a l i ł  Św iat „S łow o” w y staw a  przem ysłow a pod
J J . ,  . r fn 0 ,  Z arząd e lek trow ni s tw ie r n azw ą: „W zorow e okno w ystaw ow e 
dził ze M ichał S kępsk i (3 M aja 12) w p rzem y słu  częstochow skiego” przybra
czasie k iedy  m ieszkał przy ul. D ąb- ła  form y konkre tne . S pełn iliśm y swój
row skiego , przez okres 6 do 8 la t obow iązek, ja k  m og liśm y  n a jsum ien -
czerpał prąd e lek tryczny  z pom inięciem  n ie j: przeprow adziliśm y propagandę 
liczn ika. Poniew aż zam eldow anie ta - w śród społeczeństw a m iejscow ego, wy 
k ie  w płynęło  do policji, w szczęto w ięc p racow aliśm y p lany  w ystaw y, dostar- 
dochodzenie policyjne i sp raw a oprze ożyliśm y K om itetow i W ykonaw czem u 
się O sąd. SECV.fiOdlnOTV m o ł e n i o ł  _J

O B W IE S Z C Z E N IE  0  LIC Y TA CJA C H .
2 U r z ą d  S k a r b o w y  w  C z ę s to c h o w ie  po  

d a j e  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  
d n i u  28 l i p c a  1933 r.  o go dz .  10- t ej  w  lo k a  
l a c h  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  p ł a t n i k ó w  o d b ę -  
d z i e s i ę  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  n a s t ę p u j ą c y c h  
r u c h o m o ś c i :  J

f. Z a k ł a d y  G r a f i c z n o - P a p i e r n i c z e

c) l u s t r a  b e z  r a m  3
d) lu s t r o  t r e m o  1

S p a d e k  b e z ro b o c ia . W edług  
o s ta tn ic h  daDyeh państw ow ych  u rz ę ­
dów p ośredn ic tw a pracy , liczba bez­
robotnych , za rejestrow anych  na teren ie  
całego k ra ju  w dn iu  22 b. m ., w yno­
s iła  ogółem  218.540 osób, t. j. y 2.552 
n f m ^  m nie  ̂ n ] i  w ty g o d n iu  poprzed-

K rad z ież  w O stro w ach . Do
m ieszk an ia  w łaścic iela  w illi w  O stro­
w ach p. S tan is ław a  C hojnackiego nie 
w ykryci do tąd złodzieje w eszli po 
ścian ie  przez o tw arte  okno na d rug iem  
p ię trze  i ko rzysta jąc  z tego, że w szys 
cy dom ow nicy pogrążeni by 11 w g łę ­
bokim  śn ie , sk rad li z nocnego sto lika  
n ab ity  rew olw er, z ło ty  zegarek  i t. p.

P r* ¥ S o d a  s e k w e s . 
i r a to r a .  P rzy k ra  przygoda sp o tk a ła  
sek w estra to ra  III go TJrzędu S k arb o ­
w ego, p. S tan is ław a K ow alskiego, k tó  
iy  o trzym ał polecenie dokonan ia za ­
jęc ia  ruchom ości u hr. R aczyńskiego 
w Złotym  Potoku. P. K ow alski przy- 
był na  m ie jsce  row erem , zostaw ia jąc  
go przed budynk iem  ad m in is trac ji 
dObr hr. R aczyńskiego. N ieobecność 
sek w estra to ra  trw ała  zaledw ie 10 m i­
n u t czas ten  w ystarczy ł jed n ak że  n ie 
w yk ry tem u  narazie  złodziejow i, k tó ry  
toy* er skradł. Pozbaw iony sw ego s ta ­
low ego ru m ak a  zm uszony był p. Ko­
w alsk i w rócić pieszo do dom u.

i łd ru g le g o  Stu-d z le h c s  , Ja k  nas inform ują, zak ­
ład  w ychow aw czy w H erbach, k tó ry  
uzyskał osta tn io  nazw ę: „D rugi S tu - 

zten iee” ze w zględu na u jaw nione 
tam  osta tn io  o k ru tn e  obchodzenie się  
z w ychow ankam i zak ładu  — m a zos- 
tać w krótce zlikw idow any, a w gm a- 
u iJ 1 zak/ adDi zualeźć m a pom ieszczę-
chow* i a 3a8Hczych w Często­chowie na Stradomiu.

W skutek  zaprószenia og- 
w ybuchł pożar w zabudow aniach

e j  fo te l ik i  i k a n a p k a  7 szt.
f) s to l ik  o k rą g ły  1 szt.
g) k o n tu a r  i g a b lo tk i  3 szt.
h )  p o r t j e r y  3 p a r y
i) f i ran k i  6 szt.

n a l e ż ą c y c h  do G o g u ta  W a c ła w a ,  A le ia  129 ot Ho,' 2 „  --- 1. 2_ ’ J  •2. a) k le j  3o w o r k ó w  „ 70 o.  
b )  m a s z y n a  do p is a n ia

„R oyal*  1 s z t  .  3oo . -
c) s to l ik  p o d  m a s z y n ę  1 sz t .  „ ' 3 o.__
d) fo te lik i  1 1  szt. ,  5 o.—
e) s to l ik  o k rą g ły  1 szt.  ’ 3 o.'—
f) k a n a p k a  1 sz t .  3 o —
g) szafk i n a  a k ta  3 szt. „ 14o!—
h) b iu rk a  r o z b i e r a n e  2  sz t .  „ 2 oo.—
i) k a s y  o g n io t r w a łe  2  szt.  „ 3 oo!—
]) s to ły  3 sz t .  5 o . _
k) e t a ż e r k a  1  sz t .  2 o.—
1 ) w ie s z a k  1 szt. ” 5 .__
m )  s za fk a  p o d w ó jn a  1 szt.  ” 4 o.___
n) b iu rk o  p o k r .  c e r a t ą  1 sz t .  , 5 o.—

n a le ż ą c y c h  do fa b ry k i  k le ju  „ T r ó jk ą t11,
K o s z a r o w a  75. ’
3. a) z a t r z a s k i  do b lu z e k  d a m ­

sk ich  1 .2 oo tuz . n l o o .  
b) guz ik i  r ó ż n e  lo o  p ud .  lo o .—
c) k ó łk a  do o b u w ia  236 p u d .  „ lo o .__

n a l e ż ą c y c h  do K a r m a z y n a  S a m u e la ,  S t. 
R y n e k  6 .
4 f a r b a  a n i l in o w a  25 kg. , 9oo —

n a le ż ą c y c h  do K o z a k a  M a u ry c e g o ,  
A le ja  4  J  s  »

5. a) k a sa  o g n io t r w a ła  1 szt. 2oo.—
b) s k r z y n ia  św ie c  1 sz t .  7 0 .—
„ „ n a l e ż ą c y c h  do M a je ra  F a jg e ,K o z ia  5 . 

.. .  lo k a lu  K asy  C h o ry ć h  s p r z e d a n e  z 
l ic y tac j i  z o s t a n ą  r u c h o m o ś c i .
1 . a) m a s z y n a  do w a lc o w a n ia

r a m  1 szt. 25o._
b) m a s z y n a  do g r a w e r o w a ­

n ia  1 szt. 2 5 o ._
0) m a s z y n a  1 szt.  ” 25o.—
d) r a m y  do l u s t e r  8  sz t .  „ 4 0 .__
e) r a m y  m a h o n i o w e  14 szt. „ 21.—
f) r a m y  z ło c o n e  78-37 2o szt., ,  lo o .—
g) ra m k i  z ło c o n e  4o sz t .  Jo._
h) r a m y  r ó ż n e  46 sz t .  ” 46.'—
1) g z y m s y  do f i r a n e k  2 o szt. „ 2 o."—

n a le ż ą c e  do B z o w s k ie g o  S a lo m o n a ,  
K o ł łą ta ja  12-14.

P o n a d to  s p r z e d a ż  z l icy tacy j  in n y ch  
r z e c z y  w  dn. 27.VII.1933 i 31.VII.1933 r  w  
lo k a lu  s k ła d n ic y  1  U r z ę d u  S k a r b o w e g o .

P r z y  ul. N a r u to w ic z a  47 u H o ro ń c z y k a  
H e n o c h a  s p r z e d a ż :

a) bali s o s n o w y c h  25 m. sześć .  „ 75o.__
b) d e s e k  s o s n o w y c h  2 . 0 0 0  szt. 2  0 0 0 — 

w  d n iu  28.VII.1933 r.
1 Urząd Skarbow y  

w  C z ę s to c h o w ie

 jt atjieriuc;
° gr;  o d p  w -m > nl.  Al. W o ln o ś c i  

f-°Fe .befc n a s i e n n y c h  500 ty s .  Zł. 5.500 — 
2 ) K s ią ż e k  do n a b o ż e ń s t w a

2 ,ooo.— ,309
6 0 .— 3) k s i ą ż e k  w  a r k u s z  3 oo szt .
2 o.— k s i ą ż e k  w  a i k u s z  „ O ł t a r z
4 o   Z ło ty *  45o szt .
lo  — 5) k s i ą ż e k  w  a r k u s z  „ W ia n e k  ”
3 o . _  M a r j i 11 435 szt.
4 o — k s i ą ż e k  w  a r k u s z  69oo sz t .  "
3 0   7) k s i ą ż e k  w  a r k u s z  „ P o d a r e k

M a r j i 11 1750 sz t .
8 ) K s ią ż e k  w  a r k u s z  „ S łu ż b a  

B o ż a 11 55o szt.
9) Obrazki rodzajow e 25,000 szt.

10) R ę c z n y c h  m a r m u r ó w  3 o ry z .
11) P a p i e r  a g a to w y  lo  ry z .
1 2 ) p a t r o n ó w  a r k u s z y  225o a rk .  '
13) K la s z t o r k ó w  a r k u s z y  4oo ark,
1 % k l a s z t o r k ó w  a r k u s z y  8 0 0  a rk . '
15) O le o - d r u k i  Rz. kat. 15.oor sz t . .
1 6 ) Obrazów foljo 1 / 1  2 0 0 . 0 0 0  szt.„

» n 1/3 15o.ooo szt.„
n „ 1/2 120.000 Szt.,, , o u u .—

U p. Rai com  a C z e s ła w a ,  A le ja  W o l n o -  
sc i  n r .  lo .
1) O p o n y  s a m o c h o d o w e  „ R e in1- 1 1 ~ t i  .  n

600.—
180.—

675.—

652.— 
6900.—

1750.—

„ 9 0 0 . -
„ 2500.— 
„ 9 0 0 . -
„ 15o.—
„ 0  2 6 . -  
„ 28o.—
» 5 6 0 .—
1 15oo.— 

2oooo.— 
9ooo .— 
48oo.

Z ł.  5oo.— 
„ 15o.—
„ 6 0 0 . —
„ 2oo.— 
„ 15oo.— 
„ 85o.—

50.—

h o f f e r a 11 4  szt.
^ P ara t radj. 3-lampowy

3) M o to r  o s i le  9  k< ni
4) M o to r  e l e k t r y c z n y
5) M o to r  5o k o n n y  „ P ó g e l 11

6 ) M o to r  1 2  k o n n y  „ G a u s k a “
7) B iu rk o  d ę b o w e  j a s n e  M 3U.—

ci n r P’l9 Iaftki J onasa> uL Alei a W olnoś-
1 ) K a s a  o g n i o t r w a ł a  Zł.  !o o .—
Z) o t ó ł  r o z s u w a n y  * 0 __
3) K rz e s ła  c i e m n e  w y b i j a n e  5  s z t .  ” 1 5 .__
4) W i e s z a k  n a  p o s t u m e n c i e  „ 5 b __
5) p a t e f o n  P a l e p t o n  „ lo o .—

u  1 . S z a jk o w ic z a  K a ro la ,  ul.  Al. W o l ­
n o ś c i  n r .  lo
1 ) K r e d e n s  p o k o jo w y  Z ł .  5 oo.—
2 ) Z e g a r  „ B e k e r*  25o.—
3) P o m o c n ik  k r e d e n s u  lo o  —
4) O to m a n a  t a p c z a n  „ 2 o o —
5) P a r lo fo n  J  3oo° _

2  Urząd S k a r b o w y
w  Częs tocb r -w ie  

C z ę s to c h o w a ,  dn, 2 ‘ l i p c a  1933 r.

V o s i j u m y  k ą p ie lo w e ,  p a n to f le ,  czepki-  
. l ł a rd z o  w ie lk i  w y b ó r .  C e n y  b a rd z o  

n isk ie .  P o le c a :  M. O p a to w sk i ,  A le ja  35, w  
p o d w o r z u ,  I p ię t ro .

szczegółow y m aterja ł s ta ty s ty czn y  i 
In form acyjny  i zorganizow aliśm y przy 
w yda tne j pom ocy kom . M adeyskiego 
biuro  w ystaw ow e.

N asza rola jako  in icjatorów  skoń­
czona. Od dziś, łączn ie z całą p rasą  
częstochow ską s ta jem y  do p racy  na 
w yznaczonych nam  przez K om itet 
po steru n k ach  i pow ierzone nam  czyn­
ności k a rn ie  w ykonam y.

Z RADOMSKA.
20 minut z komisarzem 

miasta, p- Landeckim
Godz. 9.45. P oczekaln ia  m a g is tra tu  

p rzepełn iona je s t in te re san tam i i de- 
legac jam i, p rzyby łem i w n a jro zm ait­
szych  sp raw ach , by przedstaw ić  je  
now ourzędu jącem u  p. kom isarzow i 
m iasta .

Po z łożen ia b ile tn  w izytow ego, po 
5 m in u tach  oczek iw an ia , je s te śm y  w 
gab inec ie  p. kom isarza L andeckiego .

— J a k  p rzed staw ia  się obecnie 
s ta n  gospodark i m ias ta , i ja k  daleee 
zdołał p. kom isarz zorjen tow ać się w 
jej s tan ie , w czasie sw ego ty g o d n io ­
w ego u rzędow an ia  n a  stanow isku  ko ­
m isarza  m ias ta  — p y tam y  na w stępie.

— J a k  dotychczas, s tw ie rd z iłem  
ponad  w szelką w ątp liw ość, że obecna 
s tan  m ias ta  je s t b. ciężki. „Ż y jem y” z 
opłat k ancelary jnych , nie m ożna za­
ła tw ić  n aw e t doraźnych sp raw  (kwes- 
tja  opieki szkolnej). D ział finansow y  
zorganizow ałem . P rzystąp iłem  do reo r­
gan izacji w ew nętrzne j b iu r m ag is tra tu . 
Z abiegam  o w yszukanie sum  n a  z ła­
godzen ie  sk u tk ó w  k ry zy su  i bezrobo­
cia. P rag n ę  by na  cel tan  przeznaczyć 
w szy stk ie  sum y  z subw encyj i zapo­
m óg rządow ych, lecz będą się  s ta rać , 
by ak c ją  tą  za in teresow ać rów nież i 
społeczeństw o. P rzy stąp iłem  do u ru ­
chom ien ia  jednego z p rzedsięb io rstw  
m ie jsk ich , m ianow icie , ceg ie ln i, pod­
nosząc p rodukcję  je j do 1,500 tys! ce­
gieł. N ajbliższa przyszłość da m ożność 
przeprow adzenia rac jonalne j gospodar­
k i w e w szystk ich  dziedzinach.

Po om ów ieniu  z p. kom isarzem  
szeregu  sp raw  n a tu ry  ogólnej, życzącM ie s z k a n ie  s u c h e ,  8ł<mer7ne 4 ookoie SZer88 u s Pr.aw  n a tu ry Ogólnej, Życząc 

z k u ch n ią ,  s ł u ż b o w e ?  w  s z e  i k ie  m i  w v -  m u  owocnej pracy dla dobra m iasta ,
g o d a m i ,  do w v n a i e c i a  nd 1 ma ^H-7f<=*r - n łV O p i 2 S J S C Z 3 I Q y  £JSł)in8t  W p©łn i  prZ8ŚW33(J *

esenia, że kom isarz Landeeki, jes t  
w ła śc iw y m i człowiekiem na właś-

a  ■------“ -e, aiuiuuw* i wszeiKiemi w j-
g o d a m i ,  do w y n a j ę c i a  od  1 p a ź d z i e rn ik a .
W i a d o m o ś ć  u g o s p o d a r z a  d o m u ,  A le ia  
K o śc iu s z k i  24]26.

| | f  y łącsn a  s p r z e d a ż  w y r o b ó w  E. W e -  oiwem  mie]SCD. 
W  d e l ,  Br. V —  ~ *A , . -  — K o w a l ik  C z ę s to c h o w a  I l -g a
A le ja  Nr. 41 p o le c a :  k a r m e lk i ,  c z e k o la d k i  
i t. p . C e n y  f a b r y c z n e .

Wues.

Popierajmy LOPP.
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Ogłoszenie Nr. 31/33.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, jako Rejestrowego w Piotrkowie, 

Wydziału Zamiejscowego w Częstochowie — wpisano:
A. 1409. „Szymon Wilhelm" Sprze­

daż drzewa budowlanego i stolarskiego w 
Częstochowie, ul. Narutowicza Nr. 46. Ist­
nieje od 15 lutego 1933 roku. Oddziałów 
niema. W łaścicielem przedsiębiorstwa jest  
Szymon Wilhelm, z-amieszkały w Często­
chowie, ul. Narutowicza Nr. 46. Prokury 
nie udzielił. Intercyzy nie zawierał.

A. 1410. „Józef Marchewka", sklep 
kolonjalno-spożywczy w Częstochowie, ul. 
Górna Nr. 9. Istnieje od 1927 roku. Od­
działów niema. Właścicielem przedsię­
biorstwa jest Józef Marchewka, zam iesz­
kały w Częstochowie, ul. Górna Nr. 9. 
Prokury nie udzielił. Intercyzy nie zaw ie­
rał.

A. 1411. „Stefan Pikier" Sklep spo • 
żywczo-tytoniowy w Częstochowie, ul. 
Piastowska Nr. 197. Istnieje od 1 stycz­
nia 1933 roku. Oddziałów niema. W łaści­
cielem przedsiębiorstwa jest Stefan Pikier, 
zamieszkały w Częstochowie, ul. Piastow ­
ska Nr. 197. Prokury nie udzielił. Inter­
cyzy nie zawierał.
W dziale „A“ następne wpisy.

A. 269. W rejestrze firmy: Często­
chowski Młyn Parowy „Bracia Rubinstein" 
w Częstochowie, w dniu 19 czerwca 1933 
roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: Wobec 
zlikwidowania przedsiębiorstwa wykreśla 
się firmę z rejestru handlowego.

A. 410. W rejestrze firmy: „Małka
Fajersztajn" Handel mięsem i skup bydła 
po jarmarkach w  Częstochowie, przy 
ul. Targowej Nr. 1, w dniu 30 czerwca 
1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: 
Wobec zlikwidowania przedsiębiorstwa, 
wykreśla się firmę z rejestru handlowego.

A. 399. W rejestrze firmy: „Franci­
szek Błachowicz i Syn" Zakład elektro­
techniczny i sprzedaż artykułów technicz­
nych w Częstochowie, w dniu 1 czerwca 
1933 roku pod Nr. kol. 2-gim wpisano: 
Firma obecnie brzmi: „Zakłady Elektro­
techniczne Franciszek Błachowicz i Syn 
w Częstochowie. Zarząd i prowadzenie 
interesów spółki należeć będzie do obu 
spólników łącznie i do każdego oddziel­
nie. W szelkie zobowiązania zdziałane w 
imieniu spółki, a więc wszelkie umowy, 
weksle, indosy, czeki, pełnomocnictwa, 
pokwitowania z odbioru pieniędzy i tow a­
rów od klijentów dostawców, poczty, tele­
grafu i kolei, a w końcu w instytucjach 
bankowych a następnie korespondencja 
zwyczajna, polecona, pieniężna, wartościo­
wa oraz pokwitowania z odbioru, przesy­
łek towarowyeh, podpisywane będą tem- 
samem przez obu spólników łącznie, lub 
przez każdego oddzielnie z nich, w zględ­
nie przez osobę mającą rejentalne upo­
ważnienie, od któregokolwięk ze spólni­
ków.

A. 722. W rejestrze firmy: „Helena
Sieradzka" Dzierżawczyni Huty Szkła 
Stradom" w Częstochowie, w dniu 19-go 
czerwca 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim 
wpisano: Wobec ustania umowy dzierżawy 
„Huty Szkła Stradom" wykreśla się firmę 
z rejestru handlowego.

A, 769. W rejestrze firmy: „Skład
materjałów piśmiennych Moszek Pilger i 
S-ka w Częstcchowie, w dniu 19 czerw­
ca 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim w pisa­
no: Salomea z Rozenbaumów Pilgerowa 
wystąpiła ze spółki.

A. 30J3. W rejestrze firmy: „Franci­
szek Miękina" sprzedaż mięsa we wsi i 
gminie Poczesna, powiatu Częstochow­
skiego, w dniu 19 czerwca 1933 roku, 
pod Nr. kol. 2-gim wpisano: Wobec zlikwi­
dowania przędsiębiorstwa, wykreśla 
się firmę z rejestru handlowego.
W dziale „B“ pierwsze wpisy.

Dnia 1 czerwca 1933 roku.
B. 134. Przemysł mineralny „Zacisze". 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w  Częstochowie, ul. Kościelna Nr. 92. 
Przedmiot prowadzenia ffabryki przetwo­
rów chemicznych i obróbka minerałów. 
Istnieje od 1 stycznia 1933 roku. Oddzia­
łów niema. Kapitał spółki wynosi 12.000 
zł. i podzielony został na 120 udziałów  
po 100 złotych udział. Kapitał wpłacono 
gotówką 6.700 zł. i aportami 5.300 z ł.Z a­
rząd stanowią: Izaak, Daniel i Herszlik 
Kasmanowie, zam. w Częstochowie ul. 
Nowy-Rynek Nr. 5. Każdy spólnik samo­
dzielnie mocen jest w imieniu spółki pod­
pisywać zwykłą korespondencję nie za­
wierającą zobowiązań, odbierać zewsząd  
wszelkie towary i ładunki, listy polecone 
i wartościowe, telegramy, przekazy pocz­
towe i telegraficzne wraz z gotówką, za­
liczenia kolejowe, pocztowe, bankowe it.p. 
tudzież prowadzić sprawy spółki w Są­
dach i Urzędach. Zobowiązania spółki jak  
podpisywanie czeków, żyrowanie weksli,

podpisywane będą pod pieczątką firmową 
przez Izaaka Kasmana samodzielnie, a 
przez pozostałych dwóch wspólników kol- 
lektywnie, natomiast wystawianie weksli 
i akceptowanie uskuteczniane będzie przez 
samego Izaaka Kasmana. Prokury nie u- 
stanowiono. Spółka je st  z ograniczoną 
odpowiedzialnością, zawarta została w 
dniu 30 grudnia 1932 roku, przed notar- 
juszem Tadeuszem Kossem w Częstocho­
wie za Nr. rep. 3179 na czas nieograni­
czony, może być w każdym czasie roz­
wiązana po uprzednim sześeiomiesięcznem  
notarjalnem wypowiedzeniu przez które­
gokolwiek wspólnika.

w dniu 14 czerwca #1933 roku.
135. „Częstochowski Przemysł Kleju 

i Żelatyny Cz. P. K. spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością". Prowadzenie fabryki 
kleju i żelatyny z siedzibą w Częstocho­
wie, przy ul. Jaskrowskiej INś 108-112. Da 
ta rozpoczęcia działalności przedsiębior­
stwa od 1 lipea 1933 roku. Oddziałów nie 
ma. Zakładowy kapitał spółki wynosi 
6.000 zł. (sześć tysięcy złotych) podzielo­
ny na sto (100) udziałów po 60 (sześć­
dziesiąt) złotych każdy udział. 3.480 z ło ­
tych wpłacono aportami i 2520 złotych  
gotówką. Organami spółki są: Zarząd i 
Walne Zgromadzenie. Do zarządzania in ­
teresami spółki spólnicy ustanowili Za­
rząd, składający się z dwuch członków i 
dwuch zastępców, którzy zastępować bę­
dą członków Zarządu na prawach człon­
ka Zarządu we wszystkich wypadkach, w  
których jeden z członków Zarządu, czy to 
skutkiem choroby, nieobecności, lub wo- 
góle jakichkolwiek powodów nie brałby 
udziału w sprawach Zarządu. Zarząd u- 
prawniony jest do zastępowania spółki 
nieograniczenie, w szczególności do za ­
rządzania i rozporządzania majątkiem 
spółkowym, zaciągania wszelkich zobowią 
zań, nie wyłączając wekslowych, zaw ie­
rania wszelkich umów, wydawania pełno­
mocnictw i prokur. W szelkie w imieniu 
spółki zobowiązania, kontrakty, umowy, 
pokwitowania z odbioru sum pieniężnych, 
oraz czeki i żyra wekslowe winny być 
podpisywane przez dwuch członków Za­
rządu łącznie lub przez jednego ezłonka

zastępców Karola Mar- '-ou aygnai czasu, /.os Limnastyba 7.20
itępować tylko będzie Płyty poranny 7 30 Płyty-
i, Markusfelda i Abra- gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do-
iwasa. który zasteoo. “ ow e?° _ 7J5.5 na. 11.57

Zarządu i jednego zastępcę łącznie. Na 
członków Zarządu wybrani zostali: Mie­
czysław-Józef Markusfeld i Chaim vel Her­
man Blejwas, a na zastępców Karola Mar­
kusfelda, który zastępo 
Mieczy sława-Józefa
ma vel Adolfa Blejwasa, który zastępo 
wać tylko będzie Chaima vel Hermana 
Blejwasa. Prokury nie ustanowiono. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, za­
wiązana na mocy aktu, sporządzonego w  
dniu 13 grudnia 1932 roku, za Nr. rep. 
2379, przed Antonim Szymańskim, notar- 
juszem w Warszawie i uzupełniona ak­
tem sporządzonym w dniu 26 stycznia 
1933 roku, za Nr. rep. 103, przed Toma­
szem Jasieńskim, notarjuszem w Często­
chowie. Spółka zawarta została na czas 
nieograniczony.

w dniu 19 czerwca 1933 roku
136. „Polskie Zakłady Graficzne, Spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością" w 
Częstochowie, ul. Biegańskiego Nr. 10. 
Przedmiot — prowadzenie drukarni. Od­
działów niema. Istnieje od 17 maja 1933 
roku. Kapitał zakładowy wynosi 3,500 zł. 
podzielony jest na 35 udziałów po 100 zł. 
każdy udział. Kapitał wpłacono. Zarządcą 
spółki je st Stanisław Wajs, zamieszkały 
w Częstochowie, ul. Biegańskiego Nr. 10 
— który prowadzi dział techniczny i han­
dlowy, przyjmuje i wydala pracowników, 
nabywa surowce i zbywa towary, przyj­
muje i wykonywa obstalunki, odbiera i 
kwituje wszelkie należności, przekazy pie 
niężne, przesyłki, zaliczenia, listy poleco­
ne i wartościowe, ładunki kolejowe, do­
wody przewozowe, dokumenty urzędowe 
i inne, podpisuje korespondencję, tudzież 
prowadzi sprawy spółki w sądach i urzę­
dach, z prawem substytucji. Temuż Sta­
nisławowi Wajsowi służy prawo w imie­
niu spółki podpisywać, akceptować, żyro- 
wać, dyskontować weksle, czeki, przeka­
zy, żyro i wszelkie inne zobowiązania pod 
pieczątką firmy, oraz zawierać umowy na 
warunkach według jego uznania. Prokury 
nie udzielono. Spółka jest z ograniczoną 
odpowiedzialnością i zawarta została na 
mocy aktu rejentalnego z dnia 12 maja 
1933 roku, sporządzonego przed notarju­
szem Tadeuszem Kossem w Częstochowie, 
za Nr. r6p. 1176, na czas nieograniczony, 
przyczem każdy ze wspólników może w y­
stąpić ze spółki po uprzedniem trzechmie- 
sięcznem notarjalnem zawiadomieniu o 
tern pozostałych wspólników.

U s i ł j i z p i f  dziś przez Rsdfil
WARSZAWA 27 lipca 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka

Schwytanie groźnego bandyty i mor­
dercy ZawiliAskiego.

Mieszkańcy Mszany Dolnej i oko 
licy żyją pod wrażeniem  sensacyjnego  
u jęcia  od daw na poszukiw anego g ro ź ­
nego bandy ty  i w ielokrotnego m order 
cy, Antoniego Szczer by -Za * ilińskiego, 
hersz ta  krw aw ej szajki bandyckie j,  
złożonej z cyganów, k tó ra  s ta ła  się 
p os trachem  całego Podtatrza , Spiszą i 
Orawy, B andy ta  Szczerba został ujęty  
onegdaj po długiej i żm udnej obła­
wie, k tó ra  trw ała  około 7 godzrn  w 
Lubom ierzu  pod R adykaczem , gdzie 
m ieszkał wraz ze swoją kochanką, 
A ntoniną, u  gospodarza Sebastjana 
Bajdzika. B andyta  ulokował s w o j ą  
kry jów kę w podw ójnym  szczycie d a ­
chu. U jęcie groźnego bandy ty  n a s t ą ­
piło m iędzy godziną 19-tą a 20 tą ,  w 
chw ili,  gdy  ten  szedł ze swej k ry jó w ­
ki do izby gospodarskiej, gdzie swojej 
kochance s tcw ia ł  cięte bańki.

Naprzód do izby w szedł k o m e n ­
dan t  pos terunku  z N iedźwiedzia, przód. 
K mak. Na widok policji bandy ta  usi 
łował ra tow ać się ucieczką przez ok­
no, jednak  został u ję ty  w otworze o- 
k n a  przez stojącego na czatach za ok 
n em  posterunkow ego Zabawę. W  kry  
jówce b andy ty  znaleziono dw a nab ite  
m auzery  i jeden karab inek  (sztucer), 
przerobiony z karab inu  wojskowego, 
w iszący u stropu, nadto  k ilkadziesią t  
sz tu k  naboi, poza tern obfity łup  ban  
dyty, jak  kożuchy góralskie, cuchy, 
złote zegarki i t. p., k tó re  to rzeczy 
przewieziono na dwóch fu rm an k ach  na 
pos terunek  policyjny.

W raz ze Szczerbą, k tórego  sku to  
w  podwójne kajdanki,  aresztow ano 
jego  kochankę, A ntoninę i owego go ­
spodarza Bajdzika, k tóry  bandycie u- 
dzielał p r z e z  cały  rok schronienia . 
W szy s tk ich  przewieziono z L u b o m ie­
rza do Mszany Dolnej, skąd  po w stęp  
nem  śledztwie p rzetransportow ani z o ­
s tan ą  do wiezienia w Now ym  Sączu. 
W obławie brały udział pos te runek  z 
Mszany Dolnej z kom endan tem  poste

runku , Czeczutką i post, Zabawą, oraz 
posterunek policyjny z Niedźwiedzia 
z kom. K m akiem  na czele, Pozatem  
w obław ie wzięło udział wiele osób 
cyw ilnych, uzbrojonych w strzelby, 
w śród  k tó rych  nieustraszoną odw agą 
odznaczył się leśniczy z Niedźwiedzia 
p. Cral, k tóry  powiadomił policję o 
kryjów ce Szczerby, oraz b. radca skar  
bowy, Meblem.

Zaznaczyć należy, że za ujęcie ban 
d y t j  wyznaczyły  władze polskie 1 000 
złotych, zaś czechosłowackie 15 000 
koron czeskich.

Do Nr akt. Km 940/33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Często­
chowie I-go rew. Józef Mackiewicz zam. 
w Częstochowie przy ul. Waszyngtona  
Nr. 67 na zasadzie art. 602 K. F. C. o g ­
łasza, iż w dniu 31 lipca 1933 roku 
od godz. U, w  Częstochowie przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 31, odbędzie się pub­
liczna licytacja ruchomości, a  mianowicie: 
mebli, gwoździ, papy, blatów kuchennych, 
piecyków, zamków, drutu, wyżymaczki, 
kotła do bielizny, klamek, i inn. oszacowań, 
na łączną sumę 602 zł. które można oglą­
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzeda­
ży, w czasie wyżej oznaczonym.

Częstochowa dn. 25 lipca 1933 r.
Komornik Mackiewicz

Do akt Km. Nr. 397 1933-3.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom­
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że  
w dniu 3 sierpnia 1933 r. od godz. 9 ra 
no na pokrycie należności Stanisława Ol- 
czyka i innych odbędzie się licytacja pub 
liczna ruchomości należących do Jana 
Humbleta w jego lokalu w Radomsku 
przy ul Przedborskiej 2 składających się 
z pianina firmy „Pibiger", 2 cb szaf, k r e ­
densu, bibljoteki i innych, oszacowanych 
na łączną sumę 2145 zł., które można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.

Radomsko 15 lipca 1933 roku.
Komornik W. W oźniakow ski

Sygnał czasu. 12.05 Tr. z cuk. Bagatela 12.25 
Codz przegląd prasy polskiej. 12.53 Kom. 
meteor. 12.35 Dalszy ciąg koncertu 12 55 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof. 15.05 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. In*t. 
Eksport. 15.15 Płyty gramof. 15.25 Komun! 
gosp.15.35 Płyty gramof. 15.45 Kronika, 
harcerska. 15.50 Płyty gramof. 16.00 Słu­
chowisko dla dzieci z Lwowa. 17.00 Przeg  
ląd czasopism kobiecych. 17.15 Koncert z 
Ciechocinka. 18.15 „Polska za Chrobrego"' 
wyg,, red. Stan. Poraj 18.35 Koncert. 19.20 
Rozmaitości. 19.35 Program na dz. nast 
19.40 Feljeton p.t. „W brazylijskim lesie"  
wygł. p. B. Pawłowicz. 20.00 Wieczór E. 
Kalmana wyk. ork. P. R. pod dyr. 2. Gó­
rzyńskiego. 20.50 Dz. wiecz. 21.00 Komun, 
roln. przysposób, roln. wygł. inź. Z. Ko­
byliński. 22.00 Muzyka tan. z Ciechoninka. 
22.25 Wiad. sport. 22.35 Wiad. me.eorol. 
dla komuu. lotn. i kom. polic. 22.40 Muzy­
ka tan. z Ciechocinka.

N. Km. 900/33.
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Często­
chowie rewiru III go, urzędujący w Częs 
tocbowie przy ul. Waszyngtona podJvT°42 
stosownie do art. 679 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 15 września 1933 r. od godzi­
ny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz 
kiego w Częstochowie Nr. 3 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nierucho­
mości miejskiej składającej się z placu i 
znajdujących się na nim budynków, poło 
żonej w Częstochowie przy ulicy Han­
dlowej, powiecie Częstochowskim, woje­
wództwie Kieleckiem. oznaczonej polic. 
Nr 13, obejmującej p o w i e r z c h n i  
7642.04 łokci kwadratowych, która stano­
wi własność wdowy Marji Woźniakowej. 
hieruchomość ta ma urządzoną księgę 
Nipoteczną w Wydziale Hipotecznym w 
Wydziale Hipotecznym w Częstochowie, , 
oznaczoną Nr. 1617 rep hip.

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana na sumę zł. 25.000, sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t.j. od 
kwoty zł. 18.750.

Licytant, przystępujący do przetargu,, 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie  
w kwocie zł. 2 500 albo takich papierach, 
wartościowych bądź w książeczkach wkład 
kowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartoś­
ci 3/4 części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki l i ­
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie  
nieruchomości lub jej części od e 4>zeku 
ji i że uzyskały postanowienie w łaściw e­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekuc 
cji. W ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego  
można przeglądać w sądzie-

Częstochowa, dnia 12 lipca 1933 r.
Komornik Józef K ossek.

Do akt Nr. Km 1180/33
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Często­
chowie I-go rewiru zamieszkały w '  
Częstochowie przy ul. Waszyngtona 67 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 lipca 1933 r. od godziny 
U w Częstochowie ul. Najś. Panny Marji 
Nr. 14 odbędzie się publiczna licytacja ru. 
chomości a mianowicie: fortepianu, meb­
li, urządzenia sypialni i inn., oszacowa­
nych na łączną sumę 2360 zł., które m oż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Częstochowa, dn. 24 lipca 193 3 r.
Komornik M ackiewicz.

ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niew olno dotykać s ię  pacjentów

(D z. Ust. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w y jaśn .— otrzym ać m ożna w księgarniach , 
w A dm in is trac ji pism a .C z y s to ść " lu b  od tu to rs  L t- 
karza ~  ...................  .  „  GREJNIECA w C zęsto­
chow ie, A leja Najćw. Panny  M arji (I A leja) n r. 10.

Biuro Dzienników  i Ogłoszeń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN ŻAKOWSKI  

Częstochowa, Aloja Nr. 21, tol. 448.
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra­

jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa­
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz­

towe, weksle i t. p. ;:r
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy 

cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

R E N O M A
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